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KURYER LITEWSKI.
u> JVilnie w Poniedziałek dnia 5 TVrzesnia v. s. i83a Roku:

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

' Sanki-Petersburg dnia 2 7  sierpnia.
Prze* n a y w y i s z y  d y p lo m a t  pod d niem i3 

s ierpni* ,  P r zenayw i* le bn ie yszy  Met ropol i ta  , A -  
gn fangel , n s y ł a s k a w i e y  mia no w any K a w a l e r e m  
o r d e r u  5.  W łodzim ierza  2 go stopnia FPielkieg•  
K r z y l a , o* okazanie względów Mo na rs zyc h  ku  
peboźoey gor liwośc i t?go A r c y - K a p ł a n a ,  okazaney 
w rzeczach  dobra  p o w s z e c h n e g o ,  a szosególaiay 
w czasie gra i s ow ani a  w Sewastopolu zaraż l iwoy 
choroby .

— Prze* n i y  w y i ł i e  rozkazy  dzienne,  D. 2 3  
*ierpnia, w Carskiern-Siele: Naznaczani :  L  ezący 
•ię w A r m i i  J e u e r a ł - M a j o r  Kozłow iszy , na Ko rn -  
•nendanta do Grodna, n» m i e j s c e  l iczącego *ię w 
K a w a l e r y i  Pod półko vvnik* von Berg-, Po dp ó łk o-  
Wnik E ka te ry nos ła w sk ie go  Grenadye rak i ego  pól* 
k'J Otigir, Dowodz ącym tegoż p ó łk u ,  na mieysce  
Pó tk o w o ik a  Koszkarowa igo• Na osnowie U*taw 
E e s a r 8 k i e y  A k a d e m i i  VVoyskowey,  Sztubs Oi ice-  
rami  dla dowodzenia  in 6 l r u k o y y n y m i  w May O* 
i tcerami :  2otey a r t y l l a r y y s k i r y  br ygady  P ó łk o w -  
c ik  Żukowski 5ci , B i t a l i o n u  O dw o d o w eg o  i szey  

r yg»dy S a p e r ó w  P o d p ó ł k r w n i k  B lau, Jenera ł* 
°*g0 Sz tabu P ó ł k o w n i k  Rokasowski.

J ł g o  C e s a r s k a  Mość oświadcza m y  t v y ś -  
® * 6 zadowolenie :  Dowódzoy p ó ł k u  Mozdockiego  
Kozackiego , l i czącemu się w K a w a l e r y i  Półk o-  
^ n i k o w i  von Z assow i; Dow ódzoy K ub a ń sk ie g o  
Półku K o z a c k i e g o ,  l iczącemu się w  K a w a l e r y i  
“ o d p ó ł k o w n i k o w i  Uskowu; K a p i t a n o w i  pó łku  Bu-  
Jyrokiego pieszego Andrejewskiem u-M ilewskiem u  
1 O(̂ porucznikowi  Smidowiczowi, K a p i t a n o w i  
Po tk u  E r y w a d s k ie g o  K a r a b i n j e r ó w  Antonowu-, 
Połków s t rze l eck ich  : 3ggo P o d p o r u c z n ik o w i  £ .  
saułotyu im u , i C h orążem u Łaczinowu; 4ogo M a ­
jorowi  JBarznljowi; Szt»bs K s p i t * n o  wi Sorocza- 
rtoivi; P o ruczn iko m Ful/o i Rykowu 5mu  i 4ago 
Majorowi  M akarowu , za odznaczenie się, okaza­
ne przez nich w b i t w a c h  z G ora la m i ,  ( i? . / .)

—-  Nayjaśmieyszy C esabz  Jegomość rozkazać ra -  
ezył :  P ł \  Jenera łom)  Sz ta bs- i -O be r  Of icerom,  u-  
^ o l n i o n y m  Ie  s łużby  z m u n d u r e m ,  by łego  w W i r -  
•zawie  oddz ia łu  G w a r d y i  i byłego K o r p u s u  L i ­
tewskiego ,  no»ić m u n d u r y ,o i e  d a w nieyi zego  ks i ta ł -  
u » ale podług  fo rm y,  te raz  w  w o j s k a c h  ty ch  

będącoy.  (G.S.) 3
j)»”—. Przez  m y w y i s z y  rozkaz  dz ienny ,  z dnia 
2 0  s ie rpni*,  J KG0 C e s a r s k a  Mość oświadota  n a j ­
w y ż s z e  zadowolenie  Pól ko*»nikawi  K o r p u s u  

«nd*rc ,ów , Prikłońskiem u, za odznaczające  się 
|*y pe łn ien ie  włożonego nań polecenia .  Z m a r ł y  
K o m m e n d a n t  tw ie rd z y  A k k e r n m i s k i e y , P od pó ł -  

ownifc pó łk u  pieszego E k a t » r y n b u r s k i e g o  K jurtó. 
Wykreśla się z l is ty rang.  (R. J.)

• N a y ł t z k a w ie y  udarow an i  z ło lcmi  medal ami  
a ws tędze  o r d e r u  S. A n ny ,  dl* Doazenia w pę .  
e lce, z napisem:  za ratunek ginących: Blolski  Gto-  

Miast* R e je s t r a to r  K o l le g io lny  Kosowicz, za 
ur a to w an ie  dziecięcia p i a n i a m i  jeszcze ka rm iące -  
Ja * j  1 P 0*ł r u  i i A l« xan dro w *k i  syn k u p i e c k i  

«u ł  em-uszyn, za u r a to w a n ie  tonącey w rzece  
^ lewias ty  ; s r e b r n y m  med alem n* wstędze orde-  

'* • Aony,  gub ern i i  M oh i le  wskiey,  powia tu  Cze-
n ; t j> ^sk iego ,  włośc ian in PP.  Benkendorfow, K l i m  

e °r°w> u r a tow an ie  tonącey.  ( G.S.P .)
Ukazy  Rządzącego Sena tu :
1) D. 1 8  s ie rpni* i83a z Połączonego z e b ra ­

n e  p ie rw s z y c h  t r z e c h  D e p s r t r m e n t ó w ,  o tem, a- 
Z  sp r a n y  o m ałoletnich zbrodniarzach, w tych  

U erniach, gdzie nić masz Sądów Sum niennych,

przedstaw iane by ły  do Sena tu , ustanowionym n a  
sprawy kryminalne w ogólności porządkiem .

а) D. 1 9  sierpnia i83a s ago Oddziała 5ga 
D e p a r t a m e n t u , ażeby mieysca sądowe , na czas 
p rzy s z ły  w policianiu  kaleczących sobie członki 
obywatelom i gromadom za rekru tów , trzymały^ 
się § 556 U stawy Rekruckiey .

3) D. ao s ie rpnia  i83a  roku z  Po łączon eg o 
a e b r a m a  p ie rwszy ch  t r zech  D e p a r t a m e n t ó w , o  
pniew szczyznie i pieniądzach sztrafowych, za sa ­
mowolne rąbanie m ałey m ia ry  drzew dębowych.

4) D. a3 s ie r p n ia  i8 3 a  z igo  D e p a r t a m e n ­
tu , 0 porządku wybierania głos mających  (rjiacHBixi* 
do r a d  mieskicb-)

5) D. 23 sierpnia 1 8 3 s e  igo Departamentu, 
o usunieniu ze s łu ib y  i  nieprzyym ow aniu na p r z y ­
szłość nigdzie chorążego Garińskiego i  P orucz­
nika Szczegłowa,

б ) D. 24 sierpnia i83a r. s igo Departamen­
tu, względem płacenia  pensyi Urzędnikom w y­
sy łanym  na słu ibę do Syberyi i  kra ju  Z akaukaz-  
kiego.

7 } D. 25 sierpnie i83a r. ż igo Departamen­
tu, o wydawaniu połowiczney p ła c y  roczney U- 
rzędm kom , zostającym pod sądem , z aresztowa­
niem ich wo w łasnych kwaterach. {G.S.)

A  u a t  a  r  a .

FPiedeń dnia a5 sierpnia.
Ze wszystkich stron Pańitw a deputaoye skła­

dają tnłodstamu Królowi Węgierskiemu uczucia 
radości, i l  szczęśliwie uniknął grożącego mu nie­
bezpieczeństwa. Dziś powaaechoie tu głoszą, ża 
K ipitao R e in d l, od zadaney sobie ra n y ,  po 
chybionym okrutnym i zbrodniczym zamiarze. U* 
m ir ł  w więzieniu.

—  Dnia ag —
W  Konstantynopolu  okazała się wielka nie- 

spokoynóść, gdy eię dowiedziano 0  odwrocie H us-  
seina P**ty. Lękano się o bezpieczeństwo miasta, 
dla tego * naywiększym pospiechem sprowadzono 
woysko. H ussein  P«sta nu bydź od armii od w o-  
łany, jego mieysce ma zająć ReschiA  Pasza. W ia -  
damcśoi te pocliodzą a listów handlowych. ifi.PPćj

F  » A M O Y A .
P a r y ł dnia  24 sierpnia.

Gdy onegday wieczorem wracał K ról Jm ć  
do St. Cloud, z podróży prtedsięwziętey do 
Xiążęta Orleanu  i N em ours  wystąpili konno na­
przeciw niego do St. D enis. M ooareha, w yje­
chawszy o godzinie 5tey rano z E u, powrót awóy 
tak urządził, iż teraz w dzień jechał przez miey-  
sca , które pierwjey przebywał w nocy. W szę­
dzie (donosi M onitor) mieszkańcy miast i wsi o-  
kazywali swoje przywiązanie. Mia»teczko Aum ale, 
którego nazwisko nosi czwarty syn Króla , w y ­
stawiło na prędce bramę tryumfalną, ozdobioną 
tróykolorowemi chorągwiami, z napisem: D la L u ­
dwika Filipa, on ocalił Francyą. Na ratuszu przed­
stawiono Monarsze a4 panien, które, nie mając ro-  
dticów, biorą tam wychowanie kosztem K róla-  
\Yey. Dał Monarcha posłuchanie władzom, i mó­
wił z nayznakomitszemi obywatelami o handlu i  
rzemiosłach. Podobny zapał okazano w B e a u ­
vais i Beaum ont, gdzie Król odprawił przegląd 
gwardyi narodowey. Wszędzie, gdzie cholera gras- 
suje, zostawił Monarcha dowody snojey szczodro*! 
bli wości.

W ozorsy Król Jmć, w towarzystwie Kró* 
lowey i X iężny A dela idy  przybył z S t. Cloud do 
tutayszey stolicy i przewodniczył yt Radzie M i-



nist rów,  na k ló rey  t akie  Hrabia  M ontalivet, zu» dujg s i ę ,  ie  Magis trat  w L a v a l , podarował  W .  
pełnie  wyzdrowiawszy, b y ł  obecnym. Po tey ra-  Xięciey  Mości jatagan  (miecz), których u pa­
dzie, k tóra  blisko 4 ry  godziny t r w a ł a , wyjechał  wnego dzierżawcy do zachowani* zostawił. Pirsy* 
K r ó l  n i  powrót  do St. Cloud. więzuję do niego wiele ceny,  ponieważ go otrzy-

W czo ra y  Xięźn* Brsgaocka ot rzymała listy małero od p u ł k u ,  k tórym dowodziłem w bi twie 
od Don P ed ra ; s łychać jednak., iż nie mają bydź pod Slatoonelli. Chciałem go synowi  pozostawić, 
zaspokajające. Gdy jednak w lepszych rękach,  j*k W .  X .  Mo*

Onegday w wieczór Posłowie A u i t ry sck i  i śoi, me może się snaydować, ośmielam się, Mości 
P ru s k i  składal i  swe uszanowanie Królowi  w St. Xiąlę ,  przesłać,  należący do tego miecz* łańcu* 
Cloud. Wc zors y  rano Xiążęta Orleanu  i iVe- żek, k tó ry  przyytnując uszczęśliwisz i t. d. 
tnours, byl i  przytomni manewrom 4 ch batalionów Podług telegrsf icznych doniesień z d. 31 b-
tamecznego garnizonu. Gdy wracal i  Xiążęta do m - , rozruchy w M ontpellier  »upełnia uspokojone 
TuUleries, potknął  się koń pod Xigciem Nem ours; zostały, przez roztropne osobiste wdanie sięPrefskta* 
tak,  i e  mu przygniót ł  nogę, ale bez niebezpiecień- O akcie małżeństwa X '$ łu iczki  Ludw iki t
Btwa. Po opat rzeniu nogi, udali się obay Xiążę-  k tóry,  ze względu na starożytny styl, dał  powód 
ta najętym powozem do St. Cloud. do rozmai tych uwag,  dowiadujemy się, iż, ani Ba*

Dzienniki  oppozycyyne,  prędk i  powrót  H r a -  ron Pasquier, ani żaden Minister ,  nie należeli do 
biego Sebastiani, przypisują wielkiemu nagroma- jego napisania. W  arch iwum Izby Parów znay- 
dzeniu się ioteres«ów, k tó ry m Pan A rg o u t , dwa dują się dwie  x ięgi  w tey rzeczy: jedna z czastl 
sprawując  wydziały,  dać rady nie może,  nie zaś rządu Cesarskiego,  z or łami  i insygniami Cesar* 
skuteczności k ą p i e l i , k t ó r y c h  dopiero od 8 dn i  skiemi,  obeymuja akta małżeńskie XiąŻąt i Xię* 
używał .  żuiczek domu Napoleona, a druga, W ponsow y sa*

Kap i t an  inżynierów C arno t, eyn sławno- fi*n oprawna i Miami  ozdobiona, zaczyna się. od 
go Jenera ła,  umarł  n* cholerę,  przeżywszy 36 lat. powrólu  Burbonów  , i zawiera akt  małżeństw* 

fGazeta Tribune  została wczoray 64ty ta* za- X ię iney  B e rry . Teraz  żądano od Wielkiego Re* 
brana  przez  policyą, tak na poezeie, jak i w  ex -  fe iendarza kopii  aktu małżeństwa Króiowey H or* 
pedycyi.  tensyi, Xięcis  H ieronim a , Napoleona  i Xiężney

Piszą z Tulonu  pod dniem 19 b. ta.:—„A d- B e r r y , i po długiem roztrząsaniu, przyjęto formę 
minist racya  wojenna,  zażądała od wydzia łu  mor- ak tu  X ię in ey  B e rry .  Większ ą  jeszcze zwraca u* 
skiego 45 dział 36cio- fu ntow ych , aby nasz brzeg wagę to, iż postanowiono ut rzymać xięgę  starsze? 
w  zupełności  u z b r o i ć , k tóre  tez na bateryach u- linii,
str.wiono. Młyny  prochowe  odebrały  rozkaz W c z o r s y  odprawiło  się w jednym z tntey*
opatrzenia tuteyazs magazyny prochowe.  Osmos- szych kościołów żałobne nabożeństwo z* zmarłe*
'  * _ ł m. '   i<7od 11 / n t r b l t u v  I t n i A  W łl rrn s n n a  A J  r* n n / n / i n r .  . t ł o b -  k . . ł  I ! 3 ! „  .! „ i

Kom menda o t Roszelli odebra ł  rozkaz two-  łośći awojsy u k ry ć  nie mogli.  Xiądz A u zu  misi 
rzyć  z przybyłych  wychodźców bataliony. Mszą s. według obrządku Kościoła Francuzko*

Ara by  zakupil i  w Londynie  bardzo wiele katolickiego.  Pan P revost, dyrek to r  opery,  kie* 
prochu  dla powstania,  k tóre  organizuje były  D ey  rował  muzyką.  Pew ny  Pra ła t  wystawił  z ainln; 
A lg ie r u , o ozem gabinet  St. Jam es  zawiadomił ny zasługi Napoleona, w przywróceniu  godności 
rząd Francuzki .  „ kościołowi  katolickiemu we F r a n o y i , a z resztą

— D nia  25  — unikał  pol i tyczoych przedmiotów. Po skończone®
Journal du Commerce donosi; iż na odpra-  nabożeństwie,  obecni w znaczney liczbie gwardy* 

wioney Radzie Minist rów,  nie tylko była mowa śoi narodowi , czule podziękowali  temu Prałate**’) 
o zwołaniu Izb n* dzień 3 października,  lec* o- iż uczuci* ich tak stosownie wynurzył .  Kościół 
raz o odmianie Minis trów i miąnowaniu nowych był  wybi ty k i rem wewnątrz  i zewnątrz;  v» środku 
P a r ó w .  Do składu nowego gabinetu pod prze- stał  katafalk ozdobiony tróykolorowemi chorą* 
woduictwenj  Marszałka S o u lt , mają należeć Pa- gwiami , nad którym s ława unosił* się s napisem1 
nowie D upin, B e r tin  de F a u x , H u m a n n , Gui- A  la memoire du Due de Reichstadt. Zupełn* 
io t  i Thiers. i spokoyność panowała.

W  całym kraju czynią przysposobienie,  po-  W y p r a w a  D on P edra  nie bardzo zajmuj*
t rzebne do urządzeni* gwardyi  narodowcy ru cho-  luteyszą publiczność. W ielu ochotników Frait* 
m e y .  Zdaje się, iż tylko w prowincyach wschodnich cuzkich wióct ło do k ra ju ,  z powodu p rz yk re?9 
odłożono tymczasowie takowe pizedsięwzięcie.  obchodzenia się z niemi offtcerów Angielskich 

Courrier P ranęais  mówi ,  że przysięgli nie Znakomitsze osoby, towarzyszące Don Ped/ow i; 
są koutenci  z zapadłego w yro ku  sądowego na nie mają powiększey części wzięiości w Portugal i’1 
L epage : rozumieli  oni bowiem,  że go uwolnią od Poczta 1  B ayonny  do M adry tu  jadąca, io‘
k a r y  śmierci ,  uznając go win*yra samego zamia- atała w okolicy ostatniego miasta przez 35 r*" 
r u ,  a nie spełnionego morderstwa,  Ten sam w y-  busiów napadniętą i z rabowaną;  przy czern p9.' 
padek miał mieysce teraz w  Angl i i  względem stylion i jeden żołnierz z eskorty zabici został’1 
D ennis Collins. Pokazuje zię, ze i przysięgli po- Trzem kupcom francuzkim w M adrycie  mioszk*' 
Winni znać c o k t lw iek  prawa.  j ą o y m , na rozkaz urzędu celnego, wszystkie to'

Redaktor  G azety du D in isterre , o potwarz w a ry  zabrano,  i jednego 1  nich uwięziono,  to”1 
p ry w a tn ey  osoby oskarżony* * powodu równości  ku pcy  Francuscy,  podali zażalenie przeciw tetfa 
głosów za i przeciw, sądownie uwolniony, na ap-  postępowaniu do Hrabi  Rayneval. 
pel lacyą ze atrooy rządu,  skazany został na uwię- Donoszą 7. N auplii pod dniem 20 l ipca ,  *
zienie i karę  pieniężną. Lec* Sąd Kassacyyny powstańcy pod dowództwem Kolokotroniego, P 
na  zasadzie, że kiedy skarżąoy milczy, trzecia stro- t rzydniowey walce z woyskiem rządu lymcz*8̂  
na przeciw zapadłemu wyrokowi  występować nie w ego,  ut rac iwszy trzy armaty i wie le  ludzi t 
może, ostatni wyrok za n iebyły  uznał. góry zapędzeni zostali. 4

Z  Tulonu 19 sierpnia .— W ys zed ł  ważny roz- Ostami  Numer  wychodzącego tu czasowej
I taz ,  aby nie tylko obadwa trzymasztowe okręty pisma, A lbum  anecdotique, zawiera rycinę,  w k l9 
Trocadero  i M ajestueuxt ale wszystkie okręty i rey X ięc iu  B ordeaux, śpiącemu na obłoku, S. /-'j 
f regaty  mieć w pogotowiu. Ztąd jednak niemo- dwik wkłada koronę na głowę. Wydawca 
Ina p ew nych  wyprowadzać wniosków, gdyż po- pocą gn ię ty  przed sąd pi zyaięgłyoh, k tórzy i 
dóbne rozkazy były  już k i lka  razy dawane i co- jednak z* niewinnego uznsli.
fnięle.  Towarzystwo P a ry rk ie  , zawiązane w ce g

Dnia 17 b. m. okrę t  M arengo  zawinął  do zachęcania przemysłu  krajowego,  ogłosiło 60^ 
T ulonu , wysadziwszy na ląd w M arsy lii  jeden f r so ków  nagrody, za odkrycie sposobu robiep‘ 
batalion 20go p u lk n  piechoty liniovrey z Oran. z mąki  kar tof lsney tak dobrego chleb*, jak z j” * 

J e n e i t ł  Clouet pisał list z N antes  pod dnieni ki  pszenney lub żytney. (|
32 do Xięcia  Orleanu, w k tó rym mówi; „Dovria- Zs  sprawozdania Dyrek to rów towarzy8**



Prey jacJół  m s v t k o w  ve B o s t o n i e ,  w y k * z u j e  s i ę  
l i c zb a  m a y t k ó w  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  o* i o 3, ooo ;  
a t y c h  u ż y c i  są: 5o ,ooo w  ha n d lu  z a g r a n i c z n y m  , 
a 5 ,ooo w  h a n d lu  n a d b r z e ż n y m ,  10 ,000 do  ł o w i e n i a  
sztok P s z u ,  10 ,000 do  ł o w i e n i a  w i e l o r y b ó w ,  1000  
i n a y d u j e  s i ę  na s t a tk a c h  p a r o w y c h ,  •  6 00 0  na f l o c i e  
w o j e n n e y .

L n d  w  M o u lin s  c h c i a ł  P an a  S c h o n e n  g w a ł -  
ł e m  z  p o w o z u  w y c i ą g n ą ć  i o  ś m i e r ć  p r z y p r a w i ć .  
W i e l o k r o t n i e  z n i e w a ż o n y ,  u s z e d ł  z  t r u d n oś c ią  i c h  
napaśc i ,  a p r z y b y w s z y  do  P a r y ż a , p o d a ł  p r o k u -  
r a t o r o w i  sks ,rgę  na t a m e c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w .

T w i e r d z ą ,  że  I z b y  b ę d ą  n i e z w ł o c z n i e  n a y -  
d * le y  d.  5 p*ź  i z i e r n i k a  z w o ł a n e .  K r ó l e w s k i e  r oz ­
p or zą dz en ie ,  t y c z ą c e  s i ę  i c h  z w o ł a n i a ,  ma M o n i­
to r  w  t y c h  d n i a c h  o g ł o s i ć .

J u l  od  k i l k u  dn i  m ó w i ą  o m i a n o w a n i u  5o  
do 4 o n o w y c h  p a r ó w .  N i e k t ó r e  o s o b y  n i e  p r z y ­
j ę ł y  t e y  g od n oś c i ;  m i ę d z y  t e m i  M a r s z a ł e k  L o b a u  
z r z e k ł  s ię j ey  na k o r z y ś ć  s w e g o  z i ę c i a  H r .  T u r g o t ,  

J e n e r a ł  L a / i t t e ,  D e p u t o w a n y  z D e p a r t a m e n ­
tu A r r i e g e , u m a r ł  w c z o r a y  w 60 ro ku  ży c ia  s w e g o .

S y n  L u c y a n a  B o n a p a r te g o ,  k t ó r y  n a  o k r ę ­
c i e  h a n d l o w y m  uda ł  s i ę  (lo G r e c y i ,  z n a l e z i o n y  z o ­
s ta ł  j e d n eg o  dn ia  w  k a j u c i e  K a p i t a n a  zast rze lony*  
l u b o  z d a w a ł  s i ę  b y d ź  k o n t e n t  ze  s w e g o  l o su ,  p o -  
d o h n e m  jedna k  jest do  p r a w d y ,  ż e  sa m  s o b i e  t ę  
ś m i e r ć  zadał .  K a p i t a n  k a z a ł  c i a ł o  w  s p i r y t u s  
w ł o ż y ć ,  i za p r z y b y c i e m  do N a w a r y n u  z  p r z y -  
h a l e ż y t e m i  h o n o r a m i  p o c h o w a ć .

—  D n ia  2 6  —
M ó w i ą  o b l i s k i m  w y j e z d z i e  X i ę o i a  T a l l e y ­

r a n d a ,  * la  n i e  do L o n d y n u ,  t y l k o  do V .a le n c a y .
—  D n i a  2 8  —

D o n i e ś l i ś m y  n i e d a w n o ,  ze  K o n s u l  A n g i e l s k i
w  T r i p  o t u , żą da ł  od D e j a  dla  z as p o k oj en ia  n i e ­
k t ó r y c h  p r e t e o s j y  p e w n e y  s o m m y  p i e n i ę d z y ,  k t ó ­
r y c h  g d y  t e n ż e  w  o z n a c z o n y m  cz a s i e  z a p ł a c i ć  
n i « rijógł,  K o n s u l  w s ia d ł  na o k r ę t  B e lv e d e r  i  A -  
c (d o n ,  w ra z  z t ó o o  a n g l i k a m i .  T e  o k r ę t y  krążą  
Ponad b r z e g i e m ,  c z e k a j ą c  na  w z m o c n i e n i e .  Z d a-  
)8 s i ę ,  Że A n g l i c y ,  n i e  m o g ą c  n a k ł o n i ć  F r a n c y i  
do o pu sz c ze n i#  A l g i e r u ,  mają  za m i a r  z a ł o ż y ć  t a k ­
ż e  o sadę  na A f r y k a ń s k i c h  u a d b i z e z a c h .  T y m  s p o ­
s o be m  n a y l e p i e y b y  z a p o b ie ż o n o  m o g ą c y m  n as t ą ­
p i ć  n i e p o r o z u m i e n i o m .

—  D nia op —
M ó w i ą ,  f e  n a r a d y ,  k t ó r e  X i ą ż ę  T a l l e y r a n d  

m i a ł  o n e g d a y  s K r ó l e m ,  t y c z y ł y  s i ę  B e l g i i .  X i ą -  
żę  ma  w  p r z y s z ł y  W t o r e k  u d ać  s i ę  do  L o n d y n u .  
U t r z y m u j ą ,  że  011 z e z w o l i ł  na  p r o p o z y c y e  P e ł n o -  
m o o n i k ó w ,  do k t ó r y c h  G a b i n e t  T u i ł l e r y y s k i  b y -  
n a y m n i e y  ’p r z y s t ą p i ć  n i e  c h c e ;  z t e g o  p o w o d u  m a  
s i ę  ud a ć  s p i e s z n i e  do  L o n d y n u .

  D n i a  3o —
O n e g d a y  p r z y b y ł y  w a ż n e  d e p e s z e  o d  P a n a  

D u r a n d  d e  M a r e u i l ,  P o s ł a  na sz eg o  w  L o n d y n ie , 
z k t ó r e m i  H r a b i a  A r g o u t  n i e z w ł o c z n i e  u d a ł  s i ę  
do  X i ę c i a  7 'a l l e y r a n d a  i  z  n i m  do  p ó ł n o c y  p r a ­
c o w a ł .  O  g o d z in i e  i w » z e y  w  n o c y  w y s ł a n o  s p i e ­
s z n e g o  go ń o a  do  B r u x e l l i .

W  h o t e l u  B r o g a n z a , o d e b r a n o  w c z o r a y s z e y  
n o c y  d ep e sz e ,  z  k t ó r y c h  s i ę  okazuje ,  ź e  w s z y s t k o  
d o t ą d  w  P o r t u g a l i i  w  d a w n i e y s z y m  z n a y d u je  s i ę  
s tani e .  O b i e d v i c  s t r o n y  c i ą g l e  za ję t e  są  n z m a -  
Cnia n iem  s w y c h  s i ł .

F r a n c u z k i  w o j e n n y  o k r ę t  o 64 d z ia ł a c h ,  z o ­
s ta ł  z a k u p i o n y  d la  D e n  P e d r a .  l a n y c h  w i a d o ­
m o ś c i  o P o r tu g a l i i  m e  m a m y .  ( G . t V .)

Z  A l g i e r u  12 s i e r p n ia .  —  S t r o n n i c y  b y ł e g o  
D e j a  u t w o r z y l i  w  B e l i d a  i  M e d i d ia c h  s p i s e k  
p r z e c i w  F r a n c u z o m ;  na  m i e y s c e  z e b r a n ia  eię  p r z e -  
z n a c z o n y  jes t  l e w y  b r z e g  A r a t i c h  p r z y  B e b a t y .  
D o  a c h  d z i a ł ,  k t ó r e  M >r a z a ł e k  C la u s e l  m i as tu  
M e d id ia c h  d a r o w a ł ,  u ż y ć  mają 9  d e z e r t e r ó w  z 
l e g i i  c u d z o z i e m s k i e y .  W  800 0  w o y s k a  a l i c z n ą  
■ r ty l l e r y ą ,  c z e k a m y  na i c h  z a cz e p k ę -

A n g l i a .
L o n d y n  d n i a  2 4  s i e r p n ia .  

i 4 b .  m.  w  B r i s t o l  p o l i t y c z n e  t o w a r z y s t w o  
d a w a ł o  uc z t ę  na p a m i ą t k ę  p r z y ję c i a  b i l u  o r e f o r ­
m i e  ; l e cz  w  t ey  w ł a ś n i e  c h w i l i ,  g d y  k i l k u s e t  s p r o ­

s z o n y c h  g o ś c i  za s iadać  m i a ł o  do s t o łu  , w d a r ł a  s ię  
d o  s*i i  g ro ma d*  p o s p ó l s t w a ,  i o p a n o w a w s z y  s t o ł y  
u n ios ła  tak w s z y s t k i e  p o t r a w y ,  k t ó r e m i  je za s t a ­
w i o n o ,  j ako  i n o ż e ,  ł y ż k i ,  w i d e i c e  i w s z e l k i e  s p r z ę ­
ty ,  k t ó r e  ssę zn a la z ł y  pod  ręk ą .  Z i d a i w i e o i e  i  p o ­
p ł o c h  p o m i ę d z y  g o ś ć m i  b y ł  n i e  do op i s an ia .

•— P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z N o w e g o  - Y o r k u  , d o ­
c h o d z ą c y c h  20 z. m . , mi as t o  to t r a p i o n e  c h o l e r ą  
p r z e d s t a w i a ć  ma  w i d o k  n a d e r  s m u t n y :  z i m n o  p a ­
n ują ce  w  p o w i e t r z u  od  d n i  k i l k u ,  u c i e k a j ą c y  na  
w s z y s t k i e  s t ro n y  m i e sz k a ń c y ;  n a r ó d ,  k t ó r y  po d a i ś -  
d z i e ń  s ł y n ą ł  z n i e z a o h w i a n e y  t ęg oś c i  d u s z y ,  j e d y n i  
w  ś w i a c i e  r e p u b l i k a n i e ,  u k a z u ją c y  s i ę  w  c a ł e y  s ł a ­
b o ś c i , k o b ie t o m  t y l k o  d a r o w a o e y  —  w s z y s t k o  to  
r a z e m  n ie  na d er  w i e l k i e  daje  w y o b r a ż e n i e  o s i l e  
c z ł o w i e c z e g o  d u c h a .  P y s z n y  s t a t ek  p a r o w y  N o r t h - 
A m e r i c a  z w y k l e  p r z e c i ą ż o n y  p o d r ó i n e m i , p r z y ­
b y ł  o s ta tn ią  razą  p r ó ż n y  p r a w i e  d o  A l b a n y ;  g d y ś  
c h o l e r a  n i e m m e y s z e y  jes t  t am m o c y  od  t ey ,  j t k a  
w  N e w - Y o r k  gra su je .  M i e s z k s d c y  zapalają  d la  
cz y sz c z e n i a  p o w i e t r z a  n a  u l i c a c h  o g r o m n e  m a s s y  
s m o ł y ,  d z i e c i  b i ega ją  po  n i c h  r ó w n i e ż  z r oz ż »r z o -  
n e m i  g ł o w n i a m i ,  a  ż ó ł t a w e  p ł o m i e n i e ,  o ś w i e c a j ą c e  
blade ,  p r ze ra żo n e  s t r a c h e m  ob l i cz a  l u d z i , t w o r z ą  
o b ra z  p i e k i e l n e y  p r a w i e  o k r o p n o ś c i .  P r z y b y w a ­
ją c y m  z  i n n y c h  s t i o n ,  m i a s t o  na  p i e r w a z y  r z u t  
o k a  zdaje  s i ę  b y ć  objęt e  p o ż a r em .

—  T a ż  z a r a z a ,  p r z e b i e g ł s z y  A t y ą  , k t ó r a  o d  t a k  
d a w n y c h  już c z a s ó w  p u s t o s z y ł a  E u r o p ę  i A m e r y k ę ,  
u k a z a ła  s i ę  u a k o n i e s  i  w  A u s t r a l i i ; 28 l u t e g o  b.  
r .  w  n o w e y  o sad z i e  nad  r z e k ą  Ł a b ę d z ią  u m a r ł o  już z  
c h o l e r y  k i l k a  o sób .

—  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  ( N a t i o n a l  un ion )  w  
L o n d y n i e ,  d a w a ł o  o s t a t n i e m i  c z a s y  w i e l k ą  u cz t ę .  
K i e d y  P r e z y d e n t  o b ia d u  w n i ó s ł  z d r o w i e  K r ó l i ,  
w s z y s c y  o b s e n i  p r z e w r ó c i l i  k i e l i s z k i ; m u z y k a ,  za ­
m i a s t  z w y k ł e y  p i e ś n i  „ G o d  sa v e  th e  K i n g ”  z a g r a ­
ł a  p ieśń:  „ P a n u y  B r y t a n i o  ! ” ( R u l e  B r i t a n i a )  S e ­
k r e t a r z  t o w a r z y s t w u  p o w s t a ł  i  m ia ł  m o w ę ,  w  k t ó -  
r e y  w y l i c z y ł  u ra zy ,  j ak i e  n a r ó d  m a  d o  K r ó l a  za  
j ego  n i e s p r z y j s n i e  R e f o r m i e  P a r l a m e n t u .  Ga ze t a  
S p e c t a t o r  g r u n t o w n i e  zbi ja t e  z a r z u ty  i  d o w o d z i ,  
i e  r e f o r m a  n i g d y  b y  n i e  b y ł a  prze sz ł a ,  g d y b y  K r ó l  
s z cz e r z e  j e y  n i e  p r a g n ą ł .  ( T .P . )

D o n o s z ą  z V e r a c r u z  p o d  d n i e m  1 l i p c a ,  Se  
m i ę d z y  j e n e r a ł a m i  S a n ta  A n a  i C a ld e r o n  s t a n ę ł o  
d ni a  i 3 z a w i e s z e n i e  b r o n i  w  C o r a l  F a ls o  n i e d a -  
l e k o  J a l a p a .  W  s k u t e k  t e g o  j e n e r a ł  C a ld e r o n  
m* s i ę  c o f n ą ć  d o  J a l a p a ,  a j e n er a ł  S a n t a - A n a  d o  
P a s o  d e  O v e ja s  ,  k r a y  m i ę d z y  n i e m i  b ę d ą c y  t u -  
w a ż a n y  b ę d z i e  j ako  n e u t r a l n y .

C h il i  je st  w  p o s i a d a n i u  d u o h o w i f ń s t w a ,  k t ó ­
r e  n i e o g r a n i c z o n y  m a  w p ł y w  na p o s p ó l s t w o .

B o l i v ia  p o d  r z ą d f m  s w e g o  P r e z y d e n t a  S a n ­
t a  C r u z  z n a c z n i e  s i ę  po d n o s i .  T e m u  to u t a l e n ­
t o w a n e m u  m ę ż o w i ,  k t ó r y  od  3 ah  lat  zos taj e  p r z y  
s t e r z e  rzą du ,  w i n i e n  jrst  k r s y  w y k o n y w a n i e  p r a w  
c y w i l n y c h  i k a r n y c h ,  r ó w n i e  jak r e g u l a r n ą  s i ł ę  
z b r o y n ą .  P o d  w z g l ę d e m  f i n a n s o w y m ,  B o l i v ia  l e -  
p i e y  jest  ur z ąd zo na  n i l  w s z y s t k i e  i n n e  kraje  A -  
m e r y k i  P o ł u d n i o w c y .  W  kr a ju  p ó ł t o r a  m i l i o n a  
l u d n o ś c i  m a j ą c y m ,  d o c h o d y  w y n o s s ą  o k o ł o  p ó ł  
p ią ta  m i l i o n a  z ł o t y c h  R e ń s k i c h  , a w y d a t k i  n i e  
s p e ł u a  4 m i l i o n y ;  t a k ,  ż e  B o l i v ia ,  n i e  mająo  ż a ­
d n e g o  d ł o g u , pos iada  o s z c z ę d n o ś c i  t e g o r o c z n a y  
p ó ł  m i l i o n a  z ł o t y c h  R e ń s k i c h .  K r a y  p r ó c z  t e go  
ob f i tu je  w  d r o g i e  k a m i e n i e  i  in n e  r o z m a i t e  p r o ­
d u k t* ,  k t ó r e  z a p e w n i a j ą  d o b r y  b y t  m i e s z k a ń c o m .  
P a n  B r a u n , r e d e m  N i e m i e c ,  s z a c o w a n y  od B o l i -  
v a r a ,  i««t n a c z e l n i k i e m  k a w a l e r y i  B o l i w i y t k i e y .

G a z e ta  n a d w o r n a  z a w i e r a  p o s t a n o w i e n i e  
K r ó l e w s k i e ,  m o c ą  k tó re g o  p * r t  A n g u i l l a  u z n a ­
n y  jest  p o r t e m  w o l n y m .

L i s t y  z A m e r y k i  donoszą ,  że  w  S t a n a c h  Z j e ­
d n o c z o n y c h  A t n s r y k i  P ó ł a o c o e y  z j a w i ł a  s i ę  n i e ­
jaka  P an na  f P r i g h ,  k tóra  w y k ł a d *  p r e l e k c y o  
p r z e c i w  m a ł ż c ń s t - i  u.

Z n a c z n a  l i c z b *  c z ł o n k ó w  p s r l s m e n t o w y c h  
p o s t a n o w i ł a  po t e m ź a i e y s z e m  r o z w ią z a n iu  i z b y  n i | -  
s z e y ,  u s u n ą ć  s ę od s p r a w  p u b l i c z n y c h ,  oddająo  
s i ę  ż y c i u  p r y w « t n * m u .  P o  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  są to  
n a y d a w n i e y s i  c z ł o n k o w i e ,  m i ę d z y  n i e m i  l i c zą  P a ­
na  C o ck o  n a z w a n e g o  o y c e m  i z b y ,  P .  P e a s s e ,  P .



N e w p o r t ,  m a rg ra b i e g o  Tavistock  , lo rda  S ta n ley ,  
PP .  B row elo  iy , L a m b e r t , U '  e th er  e l l , N iche 11 i 
i n n y c h .

T u le y s z e  gszowe oświecanie po t rzebuje  r o ­
cznie 7G mi l ion ów f u n t ó w  « ę g l i .  Na u l icach  p a ­
li eię 7&(0 la ta rn i ,  # w domach 62,000 lamp.  Ku-  
r y  gazowe j u ż  w r .  i 83o mia ły  około 1000 mil  
A ng ie l s k ic h  długości.

Ajc-nt go spo dy L lo y d s  do nos i \ i  L isb o n y  pod 
dniem 10 b. rn.: „O d eb ran o  tu przez  t e le g r a f  w i a ­
domość,  iż 8 ba ta l ionów p ie cho ty  uder zy ł o  d. 7 b. 
ta. z O porto  na ko rp u s  jenerała  P ovoas ,  leoz o d ­
p a r t o  je; u t r a c i ł y  jednę haub ic ę  i c ho rąg ie w ; m i a ­
ł y  ora* wielu zs b . ty eh  i ra n io n y ch .  K o rp u s  wspom-  
n i one go  jenera ła  ude rz y ł  na legion Angie l sk i  i 
p o b i ł  go.”

—  D n ia  2 5 —

Prz ysz ły  wiadomośc i  z L isb o n y  i P o r t o , »le 
n ic  ważnego nie zaw ier a j ą  w sobie. Dziennik T im es  
z pisma od eb ranego  z F a lm ou th  pod d. a 3 s ie rpni* 
donosi:  „ W  tey chw i l i  p r z y b y ł  tu z L isb o n y  i P o r ­
to  s tatek  p a r o w y  Colum bia> k tó r y  p rz y w ió z ł  w i a ­
domość o po w ro c ie  f lo t ty  D on  M ig u e la  do p or tu  
Liabońskiego  dnia  18 b. m. W  L isbon ie  wszys t­
ko  b y ł o  s p o k o j n i e ;  nie obawia ją  się b y n a y m n ie y ,  
aby  lud  m óg ł  bydź  do powstan ia  po bu dzon y  przez 
wiadomoś c i  zew nę t rz ne ,  gdyż nie wolno źadae-  
m u  o b cem u  o k r ę t o w i  sb l iżać  się do por tu ,  a ty m  
sposobem L isb o n a  sama się b lokuje ,  bez wzg lę­
du  na b lokadę  S a r to r iu sa .— Po  b i tw ie  zaszłey w  
d n iu  o b. m. obie f lo ty  stały spokoynie  aż do 
dnia u  przed  p o r t e m  O po r t s k im .  G d y  w tym 
d n i u  w i a t r  o s t a ł ,  S ar to r iu s  c h c ia ł  s t a tkami  p a ­
r o w a m i  zaczepić f lotę n ieprzy jac i e l sk ą  ; n i m  je- 
d o a k  to ‘nas tąp i ło  , p o w s ta ł  pó łn o c n o -w ic h o d o i  
w i a t r ,  k t ó ry  da ł  ł a twość  do oddalenia się flocie 
D o n  M ig u e la ,  k tó r ą  ścigał  S a r to r iu s  do p e w n a y  
odległości ;  dnia 16 b. m. widz iano  go k r ą l ą c a -  
go znowu przed  P o r t o , a 17 zarzuc i ł  kotwice,  dla 
n a b r a n i a  w od y i n ie k t ó ryc h  zapasów.  Co do a r ­
m i i  i miasta,  nic nowego nie  ztszło.  A r m i a  oble­
gająca P o r t o  ma  wynos ić  a5>ooo ludz i,  D an P e ­
d ro  me  i i , 000 woyska  i miasto si lnie o b w a r o ­
wano.

F r e g a t a  B r i to n  w y p ł y n ę ł a  dnia 18 z C a-  
scaes, a by  zająć mieyace o k r ę t u  S la g , k t ó r y  jost 
w e z w a n y  do powro tu .

W e t o r a y  Pa n  N a n d e v e y c r  odda ł  K r ó l o w i  
Jm c i  l ist  od swego M o n a r c h y .

Osta tn ie g tz e ty  Lizbońskie  są 1 dnia 17 b. 
m.  W  dniu  11 ogłoszony został  oko ln i k  min is tra  
s p r a w  zagran i czn yc h  do wszys tk ich  obcych  a jen­
tó w ,  uzna jący  wsze lkie  przez r e w o l u c j o n i s t ó w  w  
O p o r to  sprzedaże  w in  i w óde k ,  k t ó r e  na leżą  do 
to w a rz y s tw a  J V yzszeg o  D uero ,  za n ieważne  i z a - 
dne .  G a c e ta  z dnia i 5 z awie ra  bardzo d ługi  r a p ­
p o r t  j enera ła  Povoas  0 b i tw ie  dnia 7 b.  m., k tó ­
r a  podłu g  niego miała mieysca pod Souto-B odon  
d o ; r e w o l u c j o n i ś c i  miel i  u t r a c i ć  wis ie  ludzi (620) 
i a rm a t ,  r e j  t e ru ją c  do Grijo.  Miguel i ści  mieli  za­
b i t y c h  i r a n io n y c h  ty lko  too. P o d łu g  tayże  g a ­
ze ty do doia i 5  nic wa io ego  nie zi szło.  C z w a r ­
ta dyw izya  stała w  B a i lo r ,  a jey k&waferyi  p i ­
k i e t y  nie da leko  O porto ,  o jeden s t rza ł  od n i e p r z y ­
jaciela.  O c ho tn ic y  K r ó l e w s c y  stali w  Loueiro ,  
a i ch  fo rp oc z ty  w e  F o rm ig a .  P rz eds ięwzię to  ś r o d ­
k i ,  aby n ie  pr zepu śc ić  żauriey żywnośc i  do P o r to .

Gazetę  Granica C onsti tu tiona l  mamy z daty 
19 b. m.. G u b e r n a t o r  w O porto  w y d a ł  rożka*,  a- 
by  żadnego zboża nie wypuszczano  z miasta;  każ ­
dego zaś, k to by  przez  k r z y k  po s t ra ch  szerzył  po 
znieście, a r esz tować .  B ezbr onn i  podczas  po ruszeń  
w o y s k a  w nocy,  nie po w in n i  wy chodzi ć  z domu.
Z  C oim bry  donosi  jesreze Cronica ,  że U m  u t w o ­
rzy ło  się 5oo g e r y l h s ó w  k c n s t y t u c y y n y c h .

F lota  D o n  M ig u e la  w p ł y w a ł a  na T a g  w  
f ih wi l i ,  ^kiedy p s k e b o t  Columbia  s t am tąd  się od- 
da ls ł .  Ze  f lo t te  D on  M ig u e la  p o w r ó c i ł a  do L i ­
sbony  * pow odu  b r a k u  żywnośc i ,  m yln e  jest d o ­
niesien ie ,  gdyż  w y p ł y w a j ą c  dnia 2 b. m. op a t r zo ­
ną  by ła  w żywno ść  na ca ły  miesiąc.

W  p r z y s z ły m  r o k u  od d.  1 s ty czn’a ca ły  
d łu g  pozos ta ły Zjedno czony ch  S t anó w  A m e r y k i ,

wynos ić  ty lko  będz ie  6,963,660 d ól la rów  1270*0*
tymó w.

P o d ł u g  gazet  N o w eg o  O rleanu  z doia 10 lip' 
C3) zbun to w a ło  się woysko  w  G alw eston  {T exas}  
miasto z rabowało ,  a mieszkańców,  po większey  cz?' 
soi P ó łn o c n y c h  A m e r y k a n ó w ,  wypędzi ło.

— D n ia  ay —
Z Por tuga l i i  n ie  marny nowszych wiadomo* 

ś c i : p r z y b y ł y  bowiem  onegday o k r ę t  New-Jrlopf/ 
do  F a lm o u th , k t ó r y  w y p ł y n ą ł  z O porto  dnia 18 
b.  m . , p r zyw ió z ł  ty l ko  potwi erdzen ie  wiadomo­
ści o d e b r a n y c h  praez  s ta tek  p a r o w y  Columbia• 
Podczas  gdy  f lota D011 M ig u e la  w r a c a ł a  do Z*' 
sbony, S a r to r iu s  czeka ł  na t rzy  swoje o k r ę t y ,  k tó­
re się mia ły  ■ nim połączyć . Dni* 25 b. m. flota 
S a r to r iu sa  tn* bydź wzmocniona  cz te rem* o k r ę ­
tami ,  każdy  o i6stu  działach.  Dnia 18 D on  PedrO 
odwiedz i ł  k a p i t a n a  Thom as T rou bridge ,  dowódzcą 
Angie l sk iego  o k rę tu  S ta g  i adm ira ła  S a r to r iu s .

D zienn ik  T im es  pisz*, że depesze D on  P e ‘ 
d r a  mają datę 19 s ie rpnia ,*)  i donoszą, źa za p r z y ­
byc iem nowego  janera ła  G a sp e r  T e ix e i r a  do głó- 
w nay  k w a t e r y  D o n  M ig u e la  na radz ie w o j e n n e /  
z j ene ra łem S a n ta 'M a r th a  pos tanowiono nie at- 
t a k o w s ć  O p o r to /

D z i e n n i k . Globe donosi,  że H i szpania  zna za­
m ia r  w ys ł ać  do P o r t o  zh roy ną  flotę,  dla żądania 
zndosyć uczynienia,  za wyr ządz on e  pokrzywdzen i#  
Ko ns u lo wi  H is z p a ń sk ie m u  w P i l /a  do Condo.

M orn ing  H e r a l d  pisze: „ U tr zym uj ą ,  źe g d y ­
b y  hrab i*  S eb a s t ia n i  w y s t ą p i ł  z m i n i s t e r j u m , 
X ią ż ę  T a l le y r a n d  nie po wróc i  do urzędowan i*  
swego w  pose ls twie Londyri»kiem,  gdyż  część l i ­
be ra lna  m in is te rs tw a  nie tg a d t a  się z widoka .nl  
tego X ią c ja .

—  D n ia  5 /  —

P od ług  l is tów z T ripo lu ,  miała tam w y b u ­
c h n ą ć  w  d n iu  26 z. in. r e w ol uc ya ,  na k t ó re y  cze­
le zna y d o w a ł  się m n ie m a n y  nas tępca  rządzącego  
Dej* S id i  M u h a m e d .  N**ajutrz.  woysko  Passy  
z robi ło  wycieczkę  z zam ku,  lecz na p o w r ó t  w p ę ­
dzone ws ta ło ,  i tam się t r z y m a  zamknięte.  S p o ­
d z i e w a j  się, źe po w s ta ń c y  zwy*ię2ą , gdyż  w i ę ­
ksza część ^mieszkańców im sprzyja.  ( G J T .)

R z e c z y  N i o b b t . a r u z k i b .
B ru x e l /a  dnia  25  s ie rp n ia .

M o n i to r  tu teyszy  donosi,  ł e  gab in e t  P a r y z k i  
w y s ł a ł  H r a b i e g o  G la sso n , k tó r e m u  P e r r i e r  d a ­
w a ł  często zlecenia dyplomatyczne ,  z t a y n e m i  i n ­
s t r u k c j a m i  do H a g i .

G a ze ta  M e sso g e r  de  Gand  pisze : — „ Z w r a ­
cal i śmy dawn iey  uw agę  na to, iż rząd  Angie l s k i ,  
zaraz po r e w o l u c j i  Be lgiysk iey,  u wa la jąc  ten kr*y  
ze drogę  dla s w o ic h  p ło d ó w  do Niemiec  , zawar ł  
n iezwłocznie  t r a k t a t  h a n d lo w y  z F ra n k fo r te m .  Do­
wiaduj emy aię t e r a z ,  źe t r a k t a t  t ea  już jest r a t y ­
f ik o w a n y .

Choler a  ciągle grsssuje  w  B r u x e l l i ;  gdy  się 
w szkole w o y ik o w e y  pokazs ła ,  rozpuszczono wszy­
s tk ich  uczniów.

— D n ia  5 / —
M o n ito r  iu teyszy  zawiera  rozporządzenie  K r ó ­

lewskie ,  przez k tóre  J e n e r a ł  M e r o x  ma sobie po­
wierzone  nadzw yesayne  poselstwo do D w o ru  B e r ­
l ińskiego.  N* se kre t a r za  przeznaczony jest P.  Ser-  
ru ys ,  a u* pom ocnika  P .  Cornelissen. [G . f F . )

N i e m o t .
B ru n sw ic k  d. 20 s ierpn ia .

Prz edm io te m  po w szech n y ch  rozmów jest tu 
dziś w y p r a w a ,  k tó r ą  gotuje we  F r a n c y i  X ź ę  K a ­
rol.  T w i e r d z ą ,  iż rząd nasz doskonale  świadom y 
jest wszys tk iego  , i że posiada n a w e t  ca łk o w i ty  
plan zam ie rzanych  o pe racyy ,  k tó ry ,  w ed łu g  zda­
n ia  l u d z i ,  co go cz y t a l i ,  p r zechodzi  w dz iw ac ­
tw ie  wszystkie  znane romanse .  D o w iadu je m y się, 
iż X ż ę  K a r o l  zb ie r a  te raz  zaciągi  w P a r y ż u  i

•) O k rę t  N ew  H ope  w y p łyną ł  z P orto  d. 18, depesze Don  
P e d m  musiały przeto  bydź przy  ichy łku  dnia pismo 1 
na ten  okr^t  oddane, że zostały datowane nastąpnyd* 
dniem.

DODATEK.
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Fontaineblan , i ie  znaydnje licznych Amatorów 
Ba premija 3osto frankowe, które zwolennikom  
swym z góry wypłacę. Zamierza ona zebrać do 
6.000 ludzi i wysłać ich morzem z Havre-de Grace 
Ba Wezerę, gdzie potężna ta artnija wyląduje w Ve-  
g*lack. Na ciele  jey staw aR om arin o , któremu 
dauo już 200,000 aa konta wojenne. {T .P .)

—- D n ia  28. —
Po dziesięcio-miesięcznćm odroczeniu , zwo­

łano wozoray stany naszego XięztWa. Radzca skar­
bowy P e sse n , jako Prezea pierwstey sekcyi za­
gaił zgromadzone stany.

F ra n k fo r t nad M . 24 sierpnia.
Rząd Angielski  przy okoliczności niedawno 

zawartego t rakta tu  handlowego z miastem F ra n k-  
f 0rt , zrobił  kosztowny podarunek dla luleyszey 
tnieyskiey biblioteki.  Jest to pięknie kosztem 
Królewskim drukowany zbiór dawnych  his tory­
cznych wiadomości o Anglii,  dla dziejopisów bar­
dzo użyteczny, w 70 tomach, w czerwony safian 
przepysznie oprawnych,  zawar ty .— F ra n k fo r t do 
podziękpw za ten  dar, dodał  tiiappy i plan swe­
go miasta , na k tórych  muzeum Brytańskiemu 
zbywało.

W U rzburg  sierpnia.
Dnia dzisieyszego„ rano w y d a rzy ł  się tn biar- 

dzo smutny wypadek: Zona po zmarłym niedawno 
kassyerze F u s s ,  została przez pensyonowanego 
Podpułkownika  I l l in i  zastrzeloną, z powodu zayść 
mian ego przemówienia się o k o t a ^  Sprawca,  opa­
t rzywszy się w broń, zagroził śmiercią' każdemu, 
ktoby się ważył  do niego zbliżyć. Tymczasem 
postawiono war tę  przed dotAein. '

H anno iver d. 3 1 sierpnia.
Na posiedzeniu Izby drugiey w dniu ‘25 b. 

tn., Doktor C A ristiani pow-stawał przeciw wnio­
skowi koinmissyi; dowodził  on, że uchwały  Związ­
ku Niemieckiego, są przeciwne ustawom Hanno- 
Werskim, i żądał, uchwalenia do Króla  adressu, 
wystawiającego uchwały  Związkowe , jako obra­
żające tak a t t rybucye Kró lewskie ,  jako i us tawy 
krajowe,"z prośbą, aby raczył  bronić pr aw  swe­
go kraju, przed Zgromadzeniem Związkowem.  P P .  
Sa a /r /d , F reu d en th e il i wielu innych , popieral i  
jego zdanie. Toż samO P.  M eyer,  dodając, i i  na 
przy padek, gdyby wniosek kommissyi zyskał więk­
szość , proponuje dodatek do n iego , przez k tóry 
Wezwanoby rząd , O uzyskanie królewskiego za­
pewnienia,  że uchwały  Z wiązku  z d. 28 cze rw ­
ca, niemogą hynaymniey nadwerężać ustaw k r a ­
jowych. Trzy głosowaniu,  wniosek P.  C hristia- 
ni większością 56 głosów przeciw 26 został od ­
rzucony, a wniosek kommissyi z dodatkiem P.  
M e y e r  przyjęty.

H a m b u rg  dnia  1 w rześnia.
Donoszą z V e ra  Cruz pod d. 4 l ipca ,  że 

rząd w M exyku  zawieszenia broni  nie ra ty f ik o­
wał i wydał rozkaz niezwłocznego rozpoczęcia 
na wszystkich punktach kroków nieprzyjaciel­
skich. (G.W .)

P o r t u o a ł i a .
Oporto t 5 sierpnia .

Gazeta Cronica C onstitu tional p i i ta : — „D o­
nosiliśmy, żo d. 10 b. m. Admira ł  Sartorius  ude­
rzył na flottę D on M iguela ,ie  nazajutrz ponowioną 
została walka,  i że okrę t nieprzyjscielski D on Joao , 
będąc bardzo uszkodzonym,  musiał powrócić na 
Tag . Sartorius  zapewnia,  ze flot ti  D o n n y M u~  
ry i  swycięźy niezawodnie flottę Don M ig u ela . Po­
dług depeszy przys łanych r ządowi ,  fregata n i e ­
przyjacielska D ouradinha , zupełnie niezdatną u- 
czyniona została, przez co cala flotta D on M iguela  
W wielkie wpadła była zamieszanie.3,1

W krótce flotta nasza wzmocnioną zostanie 
trzema *;ojenaeułi okrętami i jednym wielkim pa­
rowym statkiem. W  oetatniey bitwie okręt R a m -  
Aa da P o r tu g a l  miał tylko dwóch ludzi zabitych

tnia v. s. 18^2 roku.

i  dwóch ranionych, a Donna M ary a  jednego za­
bitego, a 4 rannych.

Minister skaihn ogłosić kazał, aby osoby; 
które jeszcte nie odebrały zapłaty za dostawioną 
żywność , iżby się po takową do kommissoryatn 
zgłosiły.

Lisbona dnia i j  sierpnia.
W  Gazetach Angielskich umieszczony jest 

urzędowy rapport Admirała Sartoriusa  do M ini­
stra marynarki, .0 wypadkach zaszłych w pier­
wszych dniach sierpnia.

„ Na pokładzie okrętu Rainha da Portugal 
13 sierpnia. Pozwalam sobie zawiadomić J W* Pą- 
n*, jik tylko na dniu 5 b. m. o godzinie lotey reno, 
flotta nieprzyjacielska z jednego liniowego okrę­
tu, jedaey f/egaty, 3 korwet i 3 brygów złożooa; 
opuściła T a g , podniosłem natychmiast kotwice,  
i ściągnąwszy okręty Donna M a r y a , A m elia  i 
E u g en ia  do siebie, udałem się za n ieprzyjaciele^  
bokiem z zachodniey strooy. O godzinie 5tey po 
poładoiu, widząc się znacznie daley posuniętym 
niż nieprzyjaciel, zwróciłem się ku jego wacho- 
dniey stronie, i tym sposobem zyskałem wiatr 
pomyślny. Ggodzinie gtey w w ieczór, uważając, 
zs noc ciemna podaje mi sposobność odciąć nie­
które okręty od flotty, przełamałem linią nieprzy­
jacielską , 1 rozpocząłem mocny ogi^ń przeciw l i ­
niowemu okrętowi Don Joao ifregtpia, która ma­
jąc przewyższającą liczbę żagli , potrafiła zbliżyć 
się pod zasłonę admiralskiego okrętu. Gała korzyść 
mego obrotu, było odłączenie jednego wielkiego  
brygu, który, jakem się poiaiey dowiedział, będąo 
bardzo uszkodzonym , wracał na Tag. Nazajutrz 
rano Amelia z powodu złego sposobu żeglowania, 
nnikająo spotkania się z flotą nieprzyjacielską, od­
dalić się musiała , i dotąd jeszcze nie powróciła. 
Gdy aż do dnia 10 żadney nie było ciemney nocy, 
z któreybym mógł korzystać, postanowiłem in­
nym sposobem odciąć fregaię nieprzyjacielską. O 
wpół do lotey uderzyłem na nieprzyjaciela, i przy­
wiodłem do skutku ogólną walkę między dwiem* 
mojemi fregatami i całą flottą Don M iguela, po­
pierając ją blisko do ustey; wtedy widząc flottę 
w ścitłey linii, oddaliłem się. Nad ranem udało mi 
się znowu zająć stanowisko w kierunku z wiatrem, 
i spostrzegłem, że Admiralski okręt nieprzyjaciel­
ski utracił swóy główny maszt. Oddać muszę w in­
ną sprawiedliwość nieporównaney waleczności ca­
łego woyska i roatropności kommenderujących o- 
ficerów, szczególoiey Kapitanów M ins i Crosbie, 
przy tak nierówney walce, w któi ey potykaliśmy 
się 1 nieprzyjacielem, mając 88 aribat mnieyazego 
kolibra, przrciw działom, między któreroi
znayduje się wiele bardzo ciężkich. Mam się ze 
szczęśliwego, że mogę zapewnić, i i  ogień nieprzy­
jacielski, lubo ostry, ale źle był, podłog ich zw y­
czaju, prowadzony; dlatego okręt Donna M a rya  
miał jednego zabitego a 5 ranionych, móy okręt a 
zabitych i tyleż ranionych. Odtąd trzymam się 
wciąż z wiatrem blisko nieprzyjaciela. Tymczasem  
wysłałem bryg Villaflor po resttę moich okrętów  
przed Lisboną stojących, a Eugenią z zawiado­
mieniom do J W . Bana. Mam honor i t. d.

(podpisano) Sartorius.
Subdelegatom poiicyynym we wszystkich pro- 

wincyach Hiszpańskich, jak donosi Angielski Cour- 
rier , przesłano zawiadomienia o powodzeniu Por­
tugalczyków, dla publicznego ich ogłoszenia, jak 
następuje:-- „Z urzędowych wiadomości ( które 
ostatnią pocztą odebrałem, wykazuje się, ie ,  jeżeli 
bitwa w dniu 23 lipca; blisko Porto  korzystnie 
wypadła na stronę Don M iguela, to nazajutrz pod 
ta Grania, lubo bardzo krwawa, lecz większe za­
pewniła mu korzyśch Przez 10 godzin, mówi u- 
rzędowy artykuł, powstańcy bili się z rozpaczą; 
jeńcy wzięci w niewolę donoszą, be prócz wielu  
oficerów, polegli na placu boju Adjutant ex -Ce­
sarza Don P ed ra  i Jenerał P illaflor. Rawalerya



Chaves odbyła fcilkz p ięknych at teków. j wytę ­
piła do stczątu b«ta 1'oo cudzoziemców. Z» pomocą 
eiemn^y timsy u o k l i  po«#t#ricy zupełnego zni- 
s ’.ez-ni# , 'chrorrąc »ię do Porto. Kończąc nimey- 
gie i,s«i« 'nm tnift, ndt>ier«my w ley chwili  «ia* 
rogo 'ne doniesieni# z Li<bony z datą 2 I lipc», /.a 
w gkutku poe yźanych b tew w dni»ch 22 23 za­
szłych , wovako zwycięzkie weszło d. 25 do Porto. 
Ten  szczęśliwy wypadek j«*t uroczyście obcho­
dzony po całey Portugalii.  O reszcie niedobitków 
r e w olucy jnych  nic jeszcze nie doniesiono.

W  Pampelonio d. 6 s ierpnia i 832 r.
(podp.) Ul. Leonardo ł f  izmu nos,

---------------  {G.PT.)
W  ł  o c h  r.

KJedyolan d. 3 2  sierpnia.
Gazeta wychodząca w Kor f u  pod d 28 lipca 

donosi z listów fświeżey daty,  iż jest nadzieja, że 
ińteressa Egipsko-Tureckie będą wkrótce ułatwio- 
'de w ilobrym sposobie, i że Vice -Król  Egiptu nie 
*j>?zestaje szukać wszelkich sposobów', aby pozy­
s k a ł  przebaczenie Sułtana.  W o y n a  między niemi 
'przynosi  nader szkodl iwe skutki,  tak dla Por ty 
Oftorrfańskiey, jako też dla handlu w ogólności, i 
n i em o żn a  przewidzieć, kiedyby się orężem roz­
s trzygnęli .  Inne listy z !Vlalty potwierdzają tę w ia ­
domość w pewnym sposobie. (G. U  .)

Teatr. Ju t ro  komedya: K aryka tury .

O g ł o s z e n i a .
1 Od Rządu  I M P E R A T O R S K I E Y  Wile i t -  

s k i e y  Medykd-Chirurgiczney Akademii czyni się 
niftieysze ogłoszenie, aby życzący dostawie dla 
ponrienioney Akademii  drzewa sosnowego sążni 
trzy-arsty-nOwych w jedno polano od 12 wiersz- 
ków 1 000, i brzozowego sążni 5oo; chcie l i  przy-  
EyHż na l icytacyą w tymże R/ądzie d. g września 
roku  idącego o godzinie 1 1 ley zrana odbywać się 
mającey i na przetarg d. 12 tegoż miesiąca.

Sek re tarz  Antoni Potocki .  ( i i o 5)
, s_______

i Życzący podjąć się wycierania przez rok  
ca ły kominów w domach b. Uniwersytetu,  a teraz 
należących do C E Ś A R S K 1EY W ileń skiey  Me- 
dyko-CbirurgicZney Akademii,  zechcą  stawić się 
do l ićytacyi  w Rządzie pomienioney Akademii  d. 
g września r o k u  idącego o godzinie l a t e y z r a n a , i  
do przetargu dnia 1 <j tegoż miesiąca.

Sek re ta rz  Antoni Potocki ,  (11 06)
. t \ --------------------

1 Znaydsj^ce się w  Ratuszu W ileńsk im  
Sklepy pod V  2 m, 5rrt i gm  z terminem  
od dnia 29 teraźnieyszejto miesiąca septem-  
bra po dzień 29 ybra 1 8 55 roku, a oznaczo­
ne Igrami 4, .6 ,  7, 8, 12, i 3, i 4 i i 5, Sklepy  
z term inem  od dnia 1 januarii i 833 po dzień  
ag 7bra x85!)‘roku, w ypuszczone zostaną w  
arędow ną dzierżaw ę w ię c e y  postępującym  
za one arendy z w arunk iem  iżby w  tych  
S k lep a ch , tylko przedaż T o w a r ó w  Mate- 
ryalnych, galanteryjnych i korzennych oraz 
tym  podobnych utrzymywana była. A za­
tem  życzący arendow ać k tórykolw iek  z po- 
mienionych S k lep ów  , raczą przybydź do 
licytacyi dnia 1 2 , teraz bieżącego miesiąca 
septembra na Ratuszu w  Izbie Rady Miey- 
sk iey  W ileń sk iey  odbydź się mającey. O 
ozem Radą Mieyska podając do wiadomości 
pow szechney  ta k o w e  ogłoszenie podpisuje. 
Dnia 2 septembra 1*832 roku.

M ichał J u rew icz  R. M. W .  
P ism ow od ca  P o ż lew icz .  (1101)

1 D om  gościnny m ieyski pod N . 10 na 
Oslrobramskiey u licy  w  W iln ie  sytuo­
w an y , oddany zostanie w  arendow ną dzier­
ża w ę  od dnia lgo  Januaryi 1 833 roku  
po dzień 29 7bra i 835 roku. A  zatem  
życzący zaarendować Dom Gościnny, raczą 
przybydź do Licytacyi dnia i 3  teraźnieysze-  
go miesiąca Septembra na Ratuszu w  Izbie  
Rady M ieyskiey W ileń sk iey  odbyć się ma­
jącey. O czem  taż Rada podając do w ia­
domości pow szechney tak ow e ogłoszenie  
podpisuje. Dnia 2 Septembra i 832 roku. 

M ichał J u r e w ic z  R. M. W .  
P ism ow odca P oż lew icz . (1102)

l .  Sąd Powiatowy Nowogródzki  G ube r-  
nii Grodz ień sk ie j ,  wzywa Dworzan Adama,  Ale ­
xandra  i Jerzego Nikołaja synów Mickiewi­
czów,  do wysłuchania w y r o k u  tego Sądu 29 
augusta i 832 roku zapadłego w sprawie Skar ­
bu stosującego pre lensyą do majątku Francisz­
ka Nikołaja syna Mickiewicza i do murowane­
go domu wspomnionych Mickiewiczów w mie ­
ście Nowogródku znaydującego się.

1 Pisarz Zaborski.
Pe łn iący  obowiązek Sekretarza Płoński . (1 i o 5)

j  . 0  X

X K a r o l  pru szyń sk i  z Wołynia  przed laty 
blisko dwudziestu znaydując się w W i l n i e ,  poży ­
czył  u pewnego pieniędzy,  wierzycie l  raczy z wy-  
i-ażeniem ilości i okoliczności,  odezwać się o swo­
ją należytość do Krzemieńca pod adresem J W .  
Lamber ta Je łow ickiego  Marszałka tegoż Powiatu.  
Nieodezwanie się do roku od datty ogłoszenia ni- 
ninieyszego, inttą drogę wskaże do opłaty tego 
długu. Dnia 22 s ierpnia i 832 roku.  ( n ° 7 )

l  Przy ulicy t rockiey,  w domie  X X .  F r a n ­
c is zkanów ,  pod N .  3g2, są do zbycia o p rz y­
zwoi tą oenę d w a  panta l iouy i for tepiauo m a­
honiowe,  mechaniki  angielskiey ,  każde  o sze­
ściu ok taw ,  należytych p e d a łó w  i dobrego to­
nu;  a tnatorowie  lub  potrzebujący raczą  się zgło­
sić do właśc ic ie la  onyoh.

Car l  F. Janson ins t rnmen tmr.cher .
ItoAHUMeucmepłi Ojkiuob*. (1 ioo)

3. Od Podolskiey Izby S k a rb ow ey  o g ł a ­
sza się, iż w uiey ma się odby wać s ie d m n a -  
stago  października teraźnieyszego r o k u , ta rg  
a dwód.ziestego tegoż miesiąca p r z e t a rg ,  ua  
oddanie  w  dwónastole tu ią  a rendę  , c z w ar tey  
części wsiBakoty,położouey wUszyckim powiecie.

Pod  ług i n w en la rza  sporządzonego w i 83a 
r o k u ,  przy zrobieniu tego mają tku opisania, 
wyl iczono pańszczyzny ciągłAy, 81 dni,  a pie- 
szey u 34 d n i ;  s a n n y  zaś in l r a ty  do klórey 
r a c h u n k u  dzień pańszczyzny przyjęty c i ą-  
gły po pięć , a pieszy po cztery kopiejek w 
ogOle s to  p ięd z ie s ią t p ię ć  rub li i o śm naśc ie  
h o p ie jek  srebrem  , dusz  płci  męzkiey 4y i 
Łeńskiey 46 ; ziemi u p r a w u e y  88 dziesięcin, 5 o8 
sążni,  łąk  3 dziesięciny 67 6 sążui, a dla e k o ­
nomii u p r a w n e y  20 dziesięcin, i wszystkie p o ­
zostały od podziału włościańskich ł ąk .

Życzący nczęstniczyć w takowy ch targach,  
mają przybydź z pewnem i ew ikeyam i  do Izby 
S k a r b o w e y ,  k t ó r a  im zakommuniku ja ,  t a k  in ­
wentarz, '  iak inne  wiadomości  o wyra żonym  
maj ą tku .  16 jnlii i 8 3 a. Sowie to ik  Krycki .

Naczolnik Stołu Antoni Kuczyński. (1092)



■Pod, do Gaz. A ur. L it. N- io5 .—  Tf^ilno dnia 5 W rześn ia  v .s .i8 5 2  roku-
2. Od Borysowskiego Ziemskiego Sądu ogła- w jesieni przymrozki powarzą kwiaty i liście, 

»*a się, iż w Borysowskim Powiecie wzięty za w ów czas odciąć łodygi zostawnjąo nad ko-  
n.eokazanie na piśmie świadectwa M atw iey N i-  rżeniami na trzy cale, wydobydź z ziemi, d o -  
fetow  P aw łoczow , który się powiadał włością- brze osuszyć i otrzymywać przez zimę w  Ba­
ninem Penzeńskiey Gubernii Mokr/ańskiego Po- „bym piasku, w  mieyson wolnem od mrozow, 
wiatu, Jenerałowey Durasowey ze wsi Lamowki, a by na wiosnę w aprylo zuow n zasadzić w  z ie-  
przymiotów: wzrostu średniego, twarzy śniadey, mi ogrodowey. Dla rańszego kw iatu , ktoby  
oczu szarych; włosow na głowie światło-rusych, miał oranżeryą, lab w  pokojach, można piec-  
lat 2 2 ,który się znayduje w Borysowskim mieskim w «y w  maron zasadzać do wazonów d la  po-  
ostrogu i postanowiono uczynić stosownie do jego pędzeuia, a potem kiedy powietrze ooiepleje,  
opowiadania sprawkę, o ozem pisano Penzeńskiey % w azonow  wysadzić do grantu. Czas prze-  
Gubernii do Mokrzańskiego Ziemskiego Sądu. syłania jest naywłaśoiwszy w jesieni, w  m ie-  
Jumi i o dnia 1802 roku. siącach oktobrze i nowem brze , na wiosnę w

Assesor Puzyna. maron i apryln. Mogą być przesyłane pocztą,
Sekretarz Popacki, (togo) %& opłatą dochodu pocztowego. Cena jedne-

---------------  go krzaka na wybór r. s. i ,  kollekcya a dzie-
3 Od Borysowskiego Ziemskiego Sądu o- aięCja razem krzaków , ale osobnych kolorów  

głasza się , iż w tuteyszem powiecie za nieoka- j gatnnkow r. s. 5 , opakowanie osobno w y -  
zanie na piśmie świadectwa wzięty ^dndrey Iw a-  nagradza się umiarkowanie. 
now L ew czenko , który się powiadał w łością- K atalog Georginów pełnych p o d  p r z y  -  

omem Kijowskiey gubernii i powiatu obywatela ję te m i nazw iskam i, które odznaczają sir pe ł-  
Andrzeja Fiedorowicza Soszyna ze wsi W isznie- rtością, albo kolorem  , w ielkością i óbjito- 
wa , mający od urodzenia lat 23, przymiotów na- ścią  kwiatów. 
stępujących: wzrostu średniego , włosow n a g ło -  j. Virgo, liliowo-biała.
Vvie ciemno-rusydh, na wąsach i brodzie rusych, 3, Aurora, osglasta z żółtym.
"a lewe oko ślepy i z prawey strony na szczęce 5. Ma bonne Luise, l i liow a.
lllźey ucha ma znak od byłego wrzodu, i źe ten 4. La Snlphurine, siarozysta.
człowiek znayduje się w Borysowskim turem- 5. Carmoisine, karmazynowa.
^ym Zamku i postanowiono uczynid stosownie do 6, ]a Castiliene, cielista.
)«go opowiadania sprawkę, o czeni pisano do Ki- 7 .  H elene, fioletowa, 
liwskiego Ziemskiogo Sądu i do tameczney mie- 8. Ma B elle ,  pąsowa.
•ktey Policyi. Czerwca dnia i 832 roku. g. Ludoiska, izabellowata.

Assessor Dąbrowski. 10. B elle  Holandaiie , l i i  a żółtym.
Sekretarz Popacki. (1091) 11. Anrantiaca, pomarańczowa.

------------------------------- 12. Diana, biała.
2. Sąd Exdywizorski na rozdział fnndn- i 5. Alexandra, różowa w  pasy.

8zow J W . Ewarysta Słotwińsklego byłego Pod- i 4 . E legaute, d w nkolorow a.  
touiorzogo Ihnmeńskiego w majętności Mey- |5 .  Thalia, karminowa.

•narowie w  Pttoie Ihumemkim za remissą 16. Manteau Royale, purpurowa.
^da przedtem G łównego Mińskiego 2go D e- 17. Cocarde , l i l iow a z  białym, 

portamento, a dopiero Izby Cywilney ustano- 18. Eclipse , czerwona. 1
m o n y ,  w gkutek ukazu teyże izby w  roku ig .  Brunete, ciemna piusowa.  
erażt)i*y»zym i 832 aognita 5 dnia nastało- a o. Venus, mieniona, 

go naznaczywszy dzień iszy nowembra tera- 31. Izis, dzika, 
znieyszcgo i 832 roku na zjazd Sądn E xdyw i-  32. Eleonoro, l i liowo-karm inowa.
•orskiego do majętności Meyznerowa dla osta- a3. Calipso, miedziana, 
eoznego rozsądzenia, zawiadamia wszystkich 24. Aimable, w  paski ua dnie białćm. 
ledytorów  i jakiekolwiek stosunki z massą 35. Ardense, ognista.

^oukursową majaoyob, izby snb amissione rei 26. Em ilie  , liliowo-m ordere.
o bądu E xdy  wizorskiego na otnaczony ter- 37. Ma favorite, różowa,  

tfiin z upominkami swemi jawili się z mocy re- 28. Singnliere, czerwona z żółtym.
J01*8? Prz»2 niuieyszą ostateczną czyniącą się 39. Superbe, olemna z pąsem, 

rolną awizaoyą zapowiada. Koku i 8 5 a 3 o. Josephine, brzoskwiniowa.
Qgusta 2 5 dnia. Jeżeliby dla opóźniouey odezw y, już ni#

Sędzia Ziemski Ihnmeri. K aw aler  Jan było jakiego, koloru rozmnożonego, może być  
8 zastąpiony przez inny kolor równie piękny.

Aurelian W olsk i Podsędek Thum. IIojiHijjMeHcniepi, OatHroBb. (1096)
Joachim Sobolewski Podsędek lhum .(i o g 5) ■

rr . , # ---------------  2 Niżey podpisany synow iec ś. p. Jerse-
lVla 0 ™ie*ie z ogroduP -S trum iłły wJPilnic. go Dąbrowskiego dowiedziawszy się, iż tenże, w  

Snacze t-'eor£,uy pełne, Georginia variabilis, Powiecie Szawelskim, schodząc ze świata, zosta-  
wsr Łê ’ . keI wątpienia , są naypier- w ił  potomstwo płci męzkiey: w zywam  małżonkę
pr. v: 1 DByPię kai*y8*ą ozdobą ogrodow, gdyż n- zmarłego, lub opiekunów, iżby mi przesłali me-  
• t a t n i ^ 0  ̂ • postacią i kwiatami, od o- tryki tych dzieci do W iln a ,  dla przyłączenia do
które01 1J’ jut,h a'ż d om rozow , i chociaż n ie- dekretu w yw odow ego. 1852 r. sierpnia 31 dnia- 
P e ł l i  S?tQnk-ł ok a ła fa pierwsze kw iaty  muiey Franciszek Dąbrowaki Lekarz przy szpitala
Wvit«! f c*. ,m d łn *e y kw itną  tym pełnieyszo W ojennym  W ileńskim . (to g o )
^ydnją kwiaty. Lubią ziemię dobrą i tłustą,   *

8Ł aŁo i w ystaw ę na s łcńce. Gdy
( 5)



5 RMJ1 E l’ATOPCK,ArO  BocnHmamejiŁHa- 
Fo (ĄcMa, o h i ł  C aH K .rn 11e m e p 6 y p r e 3s .a r o  O n e K y n c K a -  
r ó  C o B t t n a .c r f M Ł  0 6 L j iB j m e u i b c . f i ,H m o  b ł  o h o m ł  n p o -  
4 a c m i .c H  c ł  a y K ą io H H a r o  n y f i . iH H H a r o  mopra s a j i o -  
BieHiroe h  i t p o c p o n e H H o e  He^BiiasHaroe HiwŁuie 4 * * *  
cmBHinejiBHaro Cmanjcicaro C o B b u iH H K a  ^HMimipia 
H H K .H Ć p o p o B H u a  Ą o 6  p  jk  a n  o  k  a  r  o , Mo r  h  .r e b  c  k  o  ii l y ó e p -  
niii 11 yJ;3,ąa b i .  M k C m e H K *  K p y r j iO M Ł  c ł  ^ e p e B H iiM H  
B c e r o  2 , 0 7 4  ,ąyniH rtryjkecka nójia m c a n H b i x t  no
p o B w a i i i  i 8 i 6 r e a a .

Unoe u w in ie  iipo^aeiiicH c ł  porKfleiiHbiMH no- 
Cjifc pennsiw  aŁiiiłmii, co Bceio upnua^jieaiaineio kb 
O H O in y  aeivijieio h  bchkhivll na onon c m p o e H i e M Ł ;  no 
n c M y  3a npoiiSBe^eniemL oahobo m o p r a ,  f l j i n  £ B y x Ł  
euie Ha3HaHeHM cpOKH Sy^yigaro Ftonópii Mic;iu,a 
24 11-29 m hcjił c e ro  ró ^a . iKejiaioiujiń k ł  noKyir- 
K t  o 3n a n e H n a r o  i i M i n i u ,  M oryinŁ n o j i n n i B C H  b ł  O-' 
neKyHCKift CoBimŁ noK.a3aHHbixŁ u h c ji ł  11 bh- 
A'imb b ł  ohom ł iipo/raBaeMoiviy Hsrfcmio onnęb, y - 
CAOBie npoflajKH n  (popmy K.yii‘ieii K opnocinu.

B K c n e Ą i i m o p Ł  O c m o j i o b c k I h .  ( i o q 3 )

3 Rada Opiekuńcza St, Petersburska CE­
SARSKIEGO Domu wychowania ninieyszem o- 
głasza, iż \y niey przedaje się z aukcyynego pu­
blicznego targu oddany na ewikcyą za uchybie­
niem terminu nieruchomy majątek Rzeczywiste­
go Radzcy Stanu Demetryusza Niceforowicza Do­
brzańskiego, Moliilew skiey gubernii i powiatu, w  
miasteczku Kruhłein z wsiami w  ogóle 2,074 
dusz płci męzkiey, zapisanych do re.wizyi 1816 r.

Pomieniońy majątek przedaje się z urodzo- 
nerni po rewizyi dziećmi, ze wszelką przynale­
żną do nich ziemią i wszelkiem na niey zabudo­
waniem, zaczem za przeyściem jednego targu, dla 
dwóch jeszcze, przeznaczone terminy następują­
cego miesiąca listopada 24 i 29 dnia teraźniej­
szego roku. Życzący nabyć pomieniony ma­
jątek , mogą przybydź do Rady Opiekuńczey 
pomienionych dni i widzieć w niey przedawa- 
nego majątku opisanie, kontrakt przedaży i for­
mę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski. (iog3)

3 Dom drewniany pod N rem  732 , szla-
oheoki sytuowany na nlicy Portow ey  swaney,
naprzeciw koszar Łabowskiego; z ogrodom fruk- 
tow ym , oranżeryą, inspektami, ze sklepami w a­
rzy wnemi, staynią, wozownią: zgoła ze wszel- 
kiemi wygodami objęty,' wypnszozo się w aren- 
d ow ną possesyą od Igo 7bra roku idącego- Ktoby  
sobie życzył, takowy dom zaarendować na rok 
jeden Inb też na wieczność nabyć, raczy zgło­
sić się do aktorki, w  ̂ tymże domie mieszkają- 
oey, d la omówienia się o cenę onego; każdego  
dnia zrana od godziny 6tey  do godziny 8mey  
po południa od 12 do 2giey. O czern osnay-  
moję przez Gazetę Kuryora Litewskiego-

W  tymże domie, ktoby sobie życzył ku­
pić pojedynczo, drzewa frnktowe różnego ga- 
tn u k u , do zakładania ogrodu n o w e g o ,  może 
one nabyć za pomierną oeng, jako to: jabłka,

gruszki, wisznie, winogrona frnktow e, kaszta­
ny, w  rozmaitym w ieko  , topole różney w ie l­
kości, agrest, porzeozki w dobrym gatunku, ta­
koż szparagi od lat kilka do przeniesienia , i 
inne rośliny, może z tąż aktorką nmówić się. 
Dnia 26 augustą i 832 roku w ‘W ilnie.

Katarzyna Perkowska.
I l o j iH U M ę S c i i i e p Ł  O j k h t o b l . (*077)

7 Od G łów ney Dyrekcyi Kredytowego  
Ziemskiego Towarzygtwa , pinieyszern ogłasza 
s i ę ,  iż stosownie do artykąłow  i a 4 i i a 5 P o ­
stanowień Seymowych o K redytow em  Ziera- 
skićm T ow arzystw ie , Listy Zastawne, pod li­
terą E 1 z Nrami 9 6 ,854 i g6 ,g64  , każdy z 
należącemi do nich 5cią k uponam i, także i 
same kupony pierwszey i drngiey półowy prze­
szłego i 8 3 i rokn , również pierwszey i dru- 
giey pólowy teraźnieyszego i 852 rokn, i nako- 
niec z pierwszey półowy przyszłego i 855 ro­
ku od następujących L istów  Zastawnych : 

L i t e r a k ,  N* i 56 ,8g 5
—  E ,  —  155,554 —  155,545
—  —  —  »55,546  -— 15 4,465
—* C, —  119,082 —  i i g , o 85
—  —  —  i i g , o 84  —  119, o85

u  — ■ —  —  i i g , 0 8 6  —  1 1 9 , 0 8 7
—  —  —  1 1 9 , 0 8 8  —  i i g , o 8 g
—- —  — ■ g .4 oo —  11,755
—  —  —  7 2 , 1 8 6  — . 1 1 9 , 0 9 6
—r —  J9 ,d i9  —r 19,826— 129,156
—  E ,  —  h 3,426 —  i 33,427— i 53 ,4g 3
—  —  —  1 3 3 ,4 2 9  —  2 3 ,7 0 7 —  2 4 ,7 3 4
—  —  —  24,425  —  8 1 , 3 2 2 — . 8 2 , 0 9 3 ,

są własnością Antoniego Ostrowskiego , które 
zgorzały , w  zdarzonym pożarze , w miesiącu 
kw ietn ia  , t. r. , i dla tego on podał do Głó- 
wney Dyrekcyi prośbę, o sporządzenie mn D u­
plikat. Zatem Dyrekcya prosi wszystkie te 
osoby, któreby do własności wspomnionych  
Listów Zastawnych i Kuponow, rościły jakie­
kolw iek pretensyi , ażeby z niemi w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia ingo lutego 1.8 3a 
ro k u ,  jak od czasu pierwszego ogłoszenia, 
nieodmiennie stawiły  się do Główney Dyrekcyi,  
będącey w  W arszaw ie ; w  przeciwnem zaś 
zdarzenia pomienione Listy Zastawne i Ku­
pony znikczemnionemi zostaną, a na mieysce ich 
wydano będą Duplikaty.

Sprawujący obowiązek Prezesa Ignacy 
Cieszkowski. Pisarz Drewnow ski.

18 5 1 roku  
grudnia 10 dnia 
M. W arszawa.

Rada Mieyska Wileńska ma honor ninieysze'm uwiadomić, że tuteysi W exlarze od igo p° 
d. 8 teraznieyszego Septembra Kurs monet następnych pokazali takowy: za dukat nowy daią r. io k. 6&>I • — C | y  4 J  — — — -1 j  c w i* I '

a sami przedaią po r. 10 k. 85; za dukat stary d a i ą  r. 1 o k. 55, a sami przedaią po r. 10 kop. 55, za imp6' 
ryał da iąrub . 38, asami przedaią por. 38 k. 5o: za pół imperyał daią rub. 19, a sami przed®' 
13 P° rJłg v  *9 kop  ̂ 2 5 , za rubel srebrny całkowy daią rubli 3 kop. 6 3 ; a sarni przedaią po rttb* 
ó kop. 00 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 70 assygrtacyami.

B u jie H C K o f i  r o p o f lC K o f i  Ą y M h i  T j i a c H b i S  B e i r e p Ł .
IIu C b M O B O /tH in liJ lb  D o 3 J lłjB H H Ł .

D ru k a rn ia  s l. M arcinow skiego .
D o e w A t . 4  i i  13 u r i j k o w a ć .  Wilno. i 852. d .  5 Września.

(Jknzob Leon Borowski,


